
„Drwęca“ wychodzi $ razy tygodn. we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,69 zl miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zl. z doręczeniem 5,05 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnietwo^Drwęcy“ Sp.zo. p. w Nowemmieśeie*

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100°/o więcej.

N n m er t e l e f o n u :  N o w e m i a s t o  8.

Adres t*Jegr.; „Drwęca“ N o w e m i a s t o - F o m o r z e ,
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Przemówienie p. wojewody 
Lamota na pogrzebie $. p. dr. 

Józefa Wybickiego.
T ru m n a  śp. Dr. W ybickiego skupiła w około i 

siebie „w szystk ie part je , w szystk ie stany  
i przekonania44.

Przypadł mi niezmierny zaszczyt ostatniego po­
żegnania imieniem Rzeczypospolitej człowieka, który 
życiem i śmiercią dobrze się Polsce zasłużył. My­
ślałem, jakie ku temu znaleźć słowa, aby były tak 
jasne i uczciwe, jak jasne, proste i czyste było to 
życie, które zgasło. Najwłaściwszą może byłaby 
wobec tej trumny chwila milczącego skupienia, bo 
tam, gdzie wyznawane zasady życiem się podkreśla 
i płaci, tam każde słowo małe, puste, bez wartości 
się wydaje. Co było szczególnego w tern życiu, że 
oto z całej ziemi pomorskiej niezliczone rzesze lu­
dności, niezliczone delegacje przy tej trumnie stanę­
ły? Co było w tern życiu, że ze wszystkich krań­
ców Polski wyrazy współczucia i żalu ku tak osiero­
conej rodzinie idą ? Jaka to siła była w tern życiu, 
że skupiło w tym dniu przy trumnie i nas senato­
rów i was endeków i was enperowców i was P.P.S. 
i wszystkie warstwy, wszystkie przekonania. Jakim 
sposobem stał się przy takiem skłóceniu, rozdwoje­
niu i waśni, jakie w Polsce panują, taki cud? 
Myślę, że odpowiedź może być tylko jedna: Od­
szedł człowiek, który miłością, a nie nienawiścią, 
Polsce służył4". Niechęć i nienawiść, którą niewola 
w spuściźnie nam pozostawiła, nie miała dostępu 
do tej duszy. A nienawiść ta, co jak zły chwast 
w życiu polskiem się rozrasta i na niem ciąży, spra­
wia, że ludzie najlepszej nieraz woli dogadać się 
między sobą w najważniejszych sprawach państwa 
nie mogą, że w ciężkich momentach miast to rękę 
sobie podać, kamienie i błoto pod nogi sobie rzuca­
ją. Straszna spuścizna niewoli, która już w pierw­
szych latach utraty bytu niepodległego wystąpiła, 
a przed którą już Mickiewicz naród ostrzegał, słu­
sznie wskazując, że na miłości, a nie nienawiści 
przyszłą Polskę należy budować, bowiem nienawiść 
jest uczuciem, które duszę uszczupla i wysusza. 
Nieraz z obowiązku służbowego wglądając w prze­
jawy życia społecznego i politycznego, słuchałem 
rad Zmarłego i jego uwag o panujących stosunkach. 
Nie na wszystkie czyny, nie na wszystkie myśli tycru 
czy innych łudzi, tych czy innych grup się godził, 
ale w sądzie Jego kropli nienawiści nie było. Za-" 
wsze szukał momentów dobrej woli nawet u ludzi, 
z których przekonaniami się nie godził. Dlatego 
może Opatrzność sprawiła, że ostatnie słowa, jakie 
w życiu słyszał, były słowa stwierdzające, że cho­
ciaż może rozdarci i skłóceni jesteśmy, to jednak to 
nasze rozdarcie i skłócenie nie wynika z lekcewa­
żenia interesów i losów państwa własnego, lecz z 
nadmiernej może i nazbyt gorącej troski, ażeby jak- 
najlepiej Polskę zbudować oraz zapewnienie, że w 
momentach, gdy o całość państwa i jego interesy 
chodzi, różnic i rozdźwięków w społeczeństwie poł- 
skiem nie będzie. Gdy słowa te przebrzmiały, umil­
kło i przestało bić to serce, którego najistotniejszą 
treścią i umiłowaniem ta właśnie myśl przez całe 
życie była. Chciałbym, ażeby słowa te, które w 
swojem i waszem imieniu podówczas powiedziałem, 
stały się jakoby przyrzeczeniem wobec tej trumny, 
aby opadła nam z oczu łuska, żebyśmy zrozumieli, 
że to, co nas dzieli, małem jest i bezwartościo- 
wem, że przeżywamy wielki moment dziejowy, gdyż 
Polskę, tę wymarzoną i wielką ceną okupioną Pol­
skę, teraz budujemy i zależnie od obecnych czy­
nów naszych pokolenia następne błogosławić nas 
będą lub przeklinać.

Nie kiry żałobne, nie sztandary, objawy ze­
wnętrzne żałoby, ale taka chwila skupienia należy 
się temu życiu, co zgasło i to będzie najlepszym 
kwiatem serc naszych, jaki na tę trumnę rzucimy. 
W imieniu rządu Rzeczypospolitej żegnam Ciebie, 
Józefie Wybicki, — i stwierdzam, żeś dobrze Polsce 
służył!

Kongres S tah ih elm u  w Królew
który nie m ógł się odbyć w  Gdańsku z powodu^zakazu senat«.

Pom orze w brew  w oli jego m ieszkańców  ma być „oddane*4 Niemcom, tak brzmi rezolucja,
pow zięta  na kongresie. &R

Berlin, 5. 5, Wskutek zakazu senatu gdańskie­
go kongres Stahihelmu przeniesiony został do Kró­
lewca. W kongresie biorą udział delegacje organi- 
zacyj z całej Rzeszy. Manifestacje rozpoczęły się 
apelem i przemówieniem przywódców Stahihelmu, 
SzeIdte4go i Diesterberga, poczem odczytano rezo­
lucję, przyjętą wczoraj przez zarząd związku. We­
dle relacji „Tel. Onion44 rezolucja ta brzmi :

^Zakaz urządzenia kongresu Stahihelmu w 
Gdańsku nie pozwolił wielu stowarzyszeniom zapo­
znać się bliżej z tern pięknem, starem miastem 
i walką, jaką ono prowadzi przeciwko żywiołowi 
polskiemu. Dla Stahihelmu jednak ten zakaz oka­
zał się korzystnym, dowodzi bowiem, jak głęboko 
stacza się żywioł niemiecki, jeżeli się kierować po­
zwoli czynnikom polskim.

Główny nacisk położyliśmy na Królewiec, a to 
w7 tym celu, aoy dać wyraz naszej woli, iż pragnie­
my wszelkiemi środkami zachować te Prusy Wscho­
dnie przy Rzeszy. Będzie to możliwe tylko wówczas,

jeżeli kociarz nad Wisłą, wbrew woli jego miesz­
kańców ,̂ zostanie napowrót oddany i jeżeli w ten 
sposób zostanie przywrócony zwarty charakter ob­
szaru pruskiego. To jest sens naszych dzisiejszych 
pochodów wzdłuż tej całej linji granicznej, wytyczo­
nej przez Traktat Wersalski. Ale Polska nie uznaje (?) 
i tej granicy i chce ją rozszerzyć w obu kierunkach 
przez zagarnięcie obszarów niemieckich (?). Jeżeliby 
się ten plan powiódł, wówczas Niemcy tracą moż­
ność wyżywienia się z własnej gleby, a temsamem 
podstawy swej wolności. Oświadczamy więc, że 
będziemy bronić się. Żądamy ze swej strony od­
szkodowania za to, co nam wyrządził Traktat 
Wersalski44.

Następnie odbyła się defilada.
Podczas pochodu przez miasto w godzinach 

wieczornych doszło do. krwawego starcia z grupą 
młodzieży socjalistycznej. Kilku Stahlbelmowców 
odniosło rany. Policja rozpędziła kontrdemonstrantow' 
przy pomocy pałek gumowych.

Sukces prawicy przy wyborach miejskich w Paryżu.
Paryż, 6. 5. Całkowite wyniki wczorajszych wybo­

rów do 38.000 rad miejskich i gminnych wTe Francji 
nie są jeszcze dotychczas znane. „Matin44 twierdzi, 
że poszczególne stronnictwa naogół utrzymały swój 
dotychczasowy stan posiadania.

Jest w każdym razie rzeczą pewną, że stronni­
ctwa prawicowe utrzymały swą dotychczasową wię­
kszość w radzie miejskiej Paryża, a nawet ią po­
większyły. Prawdopodobnie liczba radnych z ugru­
powań prawicowych w radzie miejskiej Paryża 
wzrośnie z 47 na 52. Komuniści, mimo wielkich 
wysiłków, utracą prawdopodobnie kilka mandatów7.

W Lyonie Herriot odniósł duże zwycięstwo. 
Również w kilku innych większych miastach rady­

kał] utrzymali swą większość.
Paryż. Według danych statystycznych mini­

sterstwa spr. wewnętrznych znane są wyniki wy­
borcze w 640 okręgach prowincjonalnych na ogólna 
liczbę 771. W tych radach municypalnych, co dc 
których wyniki wyborcze są ostateczne, albo w 
których zaznaczyła się wyraźna większość, konser­
watyści zdobili 5 mandatów, republikanie 61, nieza­
leżni 1, republikanie lewicowi 65, przyczem zyskali 
oni_6 mandatów, radykali 20 (zyskali 1). radykał 
socjalni 111 (stracili 3), republikanie socjalni 16 
(zyskali 1), socjaliści 91 (stracili 5), komuniści 15 
(zyskali 1), 3 mandaty zostają jeszcze pod znakien 
zapytania.

0 zupełny zakaz emigracji do Stanów Zjednoczonych.
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą, iż przewo­

dniczący komitetu emigracyjnego Johnson oświadczył 
w jednej ze swoich mów- w parlamencie St. Zjedno­
czonych, iż emigracja do Ameryki musi ustać. Na­
leży wprowadzić zakaz emigracyjny ze względu na 
to, iż napływ robotników z krajów europejskich 
może wpłynąć poważnie na zaostrzenie się walk 
socjalnych.

Johnson twierdzi, iż podczas swej podróży r 
St. Zjednoczonych przekonał się, iż emigracja n 
może być w dalszym ciągu tolerowana. Zak; 
emigracji zmniejszy bezrobocie. Do Ameryki prz 
bywać będą mogli jedynie najbliżsi krewni, zami' 
szkujących już obecnie na terenie St. Zjednoczony« 
emigrantów. * i * i

pobytu wycieczki polskiej w Jerozolimie.
Pielgrzymka polska odwiedziła Ejnkarem i kla­

sztor św. Jana na Górze, gdzie X. Biskup Okoniew­
ski odprawił nabożeństwo, zwiedziła klasztor Piotra 
Angalicanti. W poniedziałek X. Biskup odprawił 
nabożeństwo w Bazylice Agonji w Getsemanie. 
Kazanie wygłosił X. Kowalski.

W południe konsul generalny wydał na cześć 
X. Biskupa Okoniewskiego śniadanie, w którem

wzięli też udział przedstawiciele katolickich wł 
kościelnych. We wtorek rano pielgrzymka ze 
wami gorącego podziękowania za serdeczne nrzv;< 
opuściła Jerozolimę, wyjeżdżając do Nazaret, s 
po odwiedzeniu Galilei i Syrji udała się do Alei 

Dzięki sprawnej organizacji i pełnemu godn 
zachowaniu, pobyt pielgrzymki zrobił ’ ■ 
wrażenie.

N ow y nieudały zam ach na Callesa.
Londyn. Według depesz, jakie nade­

szły do Nogales, w Hermosillo (stolica stanu Sonora, 
Meksyk) dokonano zamach na meksykańskiego 
ministra wojny, Callesa. Podczas bankietu, wyda­
nego na cześć Callesa, pewien młody człowiek, syn 
b. gubernatora stanu Sonora, postąpił parę kroków 
ku Callesowi, zupełnie tak, jakby go miał uścisnąć, 
trzymał jednak przytem nóż w ręku. Znajdujący 
się tuż obok oficer rozbroił napastnika, poczem, po 
usunięciu go, bankiet trwał w dalszym ciągu.

i tr zęs ien ia  podziem ne w Persji trw aia  
dom ow runęło, iOOO zabitych — liczb! 

rannych bardzo w ielka.
,,, J ehera'K Wstrząsy podziemne w Persji trv 
Według nadeszłych tu wiadomości teiegraficzn 
najwięcej został dotknięty okręg Khorasan; a 
ogołem runęło przeszło 2000 domów. W ok< 
Czirwanu i Rujnurd uległo zniszczeniu około 7(K 
mow mieszkalnych. Liczba zabitych jest b. wi< 
gdyż jak twierdzą, wynosi ona 1000 osód. ram 
jest b. wielu. :
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imponujące wiece protestacyjne przeciw zakusom
niemieckim na naszą ziemię.

W Noweiiim leście.
W niedzielę, dnia 5 maja, po nabożeństwie na 

rynku odbył się wielki wiec w celu uroczystego za­
protestowania przeciw zakusom niemieckim na zie­
mię Pomorską i Śląską. Tysiączne rzesze zaległy 
rynek, dając tern wymowny dowód, jak do żywa 
poruszyć zdołał najszersze koła nowy, bezczelny 
atak butnego Prusaka na naszą odwiecznie polską 
ziemię — uwydatniający się w występie dr. Schachta 
na konferencji reparacyjnej w Paryżu, gdzie to rze­
czony delegat niemiecki odważył się zaproponować 
Pomorze oraz Górny Śląsk jako objekt przetargowy. 
Na ustawionej przed lokalem p. Serożyńskiego try- 

, bunie, zdobnej w zieleń i barwy narodowe, zasiedli 
przedstawiciele wszystkich organizacyj polityczuych, 
gospodarczych, kulturalnych, oświatowych. Wiec 
zagaił prezes miejscowego Związku Kresów Zacho­
dnich p. aptekarz Maternicki,fudzielając głosu przyby­
łemu zamiejscowemu mówcy p. Jaśkiewiczowi, kie­
rownikowi oddz. pras. dyr. Z. O. K. Z. z Poznania. 
Tenże treściwie skreśliwszy podstępne knowania nie­
nasyconego wrbga na ponowną grabież ziem polskich, 
zawezwał do zgodnej i stanowczej odpowiedzi na ostat­
nią prowokację ze strony dr. Schachta na arenie pary­
skiej. Odpowiedź ta też nastąpiła ze strony wszystkich 
naszych organizacyj politycznych, stanowiąca uro­
czyste ślubowanie, że „nie damy ziemi, skąd nasz 
ród“ — i że „bronić jej będziemy aż do ostatniej 

»kropli krwi“. W tym sensie przemawiali w imieniu 
Bezp. Bloku współpracy z Rządem p. prof. Leszczyc- 
Przywara, w imieniu Stronnictwa Naród. p. Ci­
szewski. w imieniu Naród. Partji Robotniczej p. 
Miehczyóski — a każdemu przemówieniu wiórowały 
żywiołowe oklaski. Uchwalony na końcu jednogło­
śnie gorący, a stanowczy protest został przez osobną 
delegację, z p. apt. Maternickim na czele, wręczony 
p. Staroście. Rezolucja ma brzmienie następujące:

„Zebrani na manifestacji narodowej w dniu 
5 maja rb. na rynku w Nowemmieście n. Drwręcą 
obywatele miasta i okolicy

t. piętnują bezczelną próbę niemiecką kupie­
nia Pomorza, zachowanego wysiłkiem i ofiarą na­
rodu polskiego dla Polski i to za cenę odszkodo­
wań. należnych zwycięskim państwom sprzymie­
rzonym :

2. stwierdzają uroczyście, że z bronią w ręku 
odeprą wszelkie próby naruszenia całości granic 
Państwa Polskiego.

3. przypominają opinji publicznej świata nie- 
przedawn ne prawa nasze do prastarych ziem 
polskich, które pozostały wr granicach państwa 
niemieckiego, a na których mieszka w ucisku 
kulturalnym, politycznym i gospodarczym osiem- 
settysięczna rzesza ludności polskiej,

4. zw.aeają się do rządu polskiego z gorącym 
apelem, ażeby całości granic naszych bronił z nieu­
giętą stanowczością i przyrzekają mu w tych wy­
siłkach solidarne poparcie całego społeczeństwa 
polskiego bez względu na przekonanie polityczne 
i społeczne,

5. wyrażają swoje głębokie oburzenie i wzgar­
dę dla barbarzyńskich występów szowinistów nie­
mieckich w związku z ostatnią masakrą artystówr
polskich w Opolu Śląskiem44.

Z tysiąca piersi polskich wydobył się na za­
kończenie potężny śpiew: „Nie rzuć im ziemi, skąd
nasz ród”, rozlegając się szeroko, daleko i wysoko, 
a dając temsamem świadectwo wymowne o tem, że 
w razie niebezpieczeństwa wszyscy jak jeden mąż 
do ostatniej kropli krwi bronić gotowi każdej piędzi 
tej odwiecznie polskiej ziemicy, którą wydrzeć nam 
wrogowie usiłują.

Do delegacji, która udała się po wiecu do Sia- 
r siwa. celem wręczenia p. Staroście powziętej rezo­
lucji, p. Starosta przemówił wr następujący sposób:

„Manifestacja narodow a dnia dzisiejszego, któ­
rej rezolucję Szan. Panowie byli łaskawi mnie
złożyć, jest przede wszystkiej! radosnym dowodem

tego, że mimo wewnętrznych rozterek i waśni po­
litycznych, cały naród polski i z nim wszystkie 
bez wyjątku sfery jego społeczeństwu! tworzą wo­
bec w rogich ataków na najświętsze prawa Narodu 
jeden wspólny, braterski front odporny.

Jest ona dowodem, że wobec wszystkich wro­
gich zakusów' zewnętrznych powitanie w obronie 
niepodległości i całości naszej Ojczyzny jednolity 
i nieprzełamalny mur piersi polskich, umiejących 
cenić wyżej ponad swe życie wolność Najjaśniej­
szej Rzplitej i nietykalność jej granic.

Niskie i niegodne cywilizacji zachodniej me­
tody prowokacji, gwałtu i szantażu, jakie wrogie 
Polsce czynniki starają się wobec Państwa i Na­
rodu Polskiego stosować, znajdą w uczuciach, któ­
re dzisiejsza manifestacja tak dobitnie wyraziła, 
najlepszą i definitywną odpowiedź, odpowiedź, że 
każdy próg polski będzie niezdobytą twierdzą du­
cha polskiego.

Jestem przejęty głęboką radością, że tu u nas, 
na ziemi lubawskiej, tu na samym krańcu Rzpltej,
0 staj kilka od granicy, zamanifestowała dziś na­
sza patrjotyczna ludność lubawska tak gorąco swe 
uczucia miłości Ojczyzny, zespalając wszystkie 
organizacje i stowarzyszenia, wszystkie stany
1 wszystkie przekonania polityczne.

Rezolucję manifestacji pospieszę przedłożyć
swym władzom jako wyraz uczuć i myśli ziemi 
lubawskiej, która nigdy, jak polską zawsze była, 
polską być nie przestanie4*.

W Lubawie.
Taki sam wiec ’odbył się w Lubawie o godz. 

4-ej po południu na rynku. Krótko przed rozpoczę­
ciem przybyły w szeregach wszystkie miejscowe 
organizacje ze sztandarami, i ustawiły się przed 
specjalnie na ten cel zbudowaną trybuną. Wiec 
zagaił miejscowy prezes Z. O. K. Z., p. Dr. Brasse 
i udzielił głosu przybyłemu z Poznania p. Jaśkiewi­
czowi. Mówrca zobrazow ał, jak wr Nowemmieście tak 
i tu, dążenia naszych sąsiadów w celu oderwania 
ziem polskich. W imieniu wszystkich stronnictw, 
działających na terenie Lubawy, przemówił p. Dr. 
Brasse, potępiając postępowanie Niemców' i ostatnie 
wystąpienie dr. Schachta w Paryżu, poczem odśpie­
wano „Rotę44. Następnie odczytał p. Prezes rezolu­
cję, którą przyjęli zebrani jednogłośnie. Także w 
pogranicznej wiosce Kazanjce, urządziła ludność zaraz 
po nabożeństwie wiec protestacyjny, uchwalając 
ślicznie opracowaną rezolucję, którą podpisał miejsc, 
proboszcz, ks. Majka, Tow. Powst. i Woj., Związek 
Młodzieży kat. i Kółko Rolnicze. Z powyższą rezo­
lucją przybyła delegacja na wiec do Lubawy i tu 
została również i ta rezolucja przeczytana. Odśpie­
waniem „Boże, coś Polskę44 zakończono podniosłą 
manifestację ludności lubawskiej.

Również jak w Nowemmieście, udała się dele­
gacja z rezolucjami do p. Btarosty, który przebywał 
wt Magistracie, celem wręczenia tychże. P. Starosta 
przemówił do delegacji w tych samych słowach, co 
w Nowremmieście.

W D ziałdowie.
W niedzielę, dnia 5 bra. z inicjatywy tut. Koła 

Z.O.K.Z. odbył się wiec protestacyjny w związku z 
prowokacyjnemi wystąpieniami dr. Schachta na 
konferencji w Paryżu i ohydnym gwałtem, popeł­
nionym przez Niemców w Opolu na bezbronnych 
artystach katowickiej polskiej opery. Sala „Hotelu 
Polskiego* wypełniona była po brzegi. Wiec zagaił 
prezes tut. Koła Z.O.K.Z,, p. dyr. Biedrawa, który 
na przewodniczącego wiecu poprosił Przewodu. R. 
Miejskiej p. Wellengra. Pierwszy referat wygłosił 
p. naucz. Kowalski o prawach Polski do zamorskich 
kolonij niemieckich, nad któremi Liga Narodówr tra­
ci mandat w roku 1931. Drugi referat o ważności 
Pomorza dla Polski wygłosił p. dr. Michejda. Oma­
wiając historję Pomorza stwierdził, że Polacy już za 
czasów pogańskich wnieśli kulturę na Pomorze, że 
oni są prawowitymi gospodarzami tej ziemi piastow­
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skiej, którą rozebrał szatan Fryderyk U., zw. przez 
Niemców wielkim. Mówiąc o tem polskiem oknie, 
zaznaczył, że okno to powinno się rozszerzyć do 
Kłajpedy i pod Szczecin. Twierdzenia Niemców, ja­
koby Kaszubi nie byli Polakami, obalił przykładami 
walk o niepodległość Po^ki, w których wiaśnie Ka­
szubi wyróżnili się wielkim patrjotyzmem, odmawia­
jąc przyjęcia żołdu i innych świadczeń.

Wszyscy Polacy twarzą zwtócić się muszą ku 
Pomorzu. Wszyscy Polacy, czy to od Lwowa, czy 
też Wilna powiedzą, że niema Polski bez Pomo&za. 
Nad sprawą napadu na artystów' polskich szerzej 
się nie rozwodzono, gdyż wszyscy byli zgodni co do 
tego, że Niemcy postępkiem tym całemu światu 
okazali prawdziwe oblicze sw ej kultury. Polacy jako 
naród kulturalny nie będą odpowiadać gwałtem na 
gwałt. Dlatego uchwalono, co następuje:

„Obywatele m. Działdowa i powr. działdowskie­
go, zebrani na wiecu dnia 5 maja uchwalają na­
stępującą rezolucję w sprawie ohydnego gwałtu, 
popełnionego przez Niemców* w Opolu na bez­
bronnych artystów katowickiej polskiej opery.

Żądamy niedopuszczenia występów artystów 
niemieckich aż do czasu przyznania 'Polakom w 
Niemczech prawa swobodnego działania polskich 
placówek kulturalnych,

żądamy satysfakcji i odszkodowania dla ha­
niebnie pobitych artystów i artystek polskich,

żądamy wykonania przepisów* traktatu wer­
salskiego względem tysięcy optantów* niem. w 
Polsce,

żądamy ograniczenia kredytów państwowych 
na szkoły niemieckie do normy procentowej, 
którą stosują Niemcy wobec Polaków.

Braciom naszym w* Rzeszy Niem. pr?,esyłamy 
słowa otuchy do dalszej walki z przemocą nie­
miecką44.

Następnie sekr. Z. O. K. Z. p. naucz. Daw id od­
czytał rezolucję następującej treści:

„Zebrani na manifestacji narodowej w* Dział­
dowie w liczbie około 600 obywateli

1. piętnują bezczelną próbę niemiecką kupie­
nia Pomorza, zachow anego wysiłkiem i ofiarą na­
rodu polskiego dla Polski i to za cenę ¡odszkodo­
wań, należnych zwycięskim państwom sprzymie- 
żonym,

2. stwierdzają uroczyście, że z bronią wr ręku 
odeprą wszelkie próby naruszenia całości granic 
Państwa Polskiego,

3. przypominają opinji publicznej świata nie­
przedawnione prawa nasze do prastarych , ziem 
polskich, które pozostały w* granicach państwa 
niemieckiego, a na których mieszka w ucisku 
kulturalnym, politycznym i gospodarczym 800 000 
ludności polskiej,

4. zwracają się do Rządu Polskiego z gorą­
cym apelem, ażeby całości granic naszych b r o n i ł  
z nieugiętą stanowczością i przyrzekają Mu w tych 
wysiłkach solidarne poparcie całego społeczeństwa 
polskiego, bez względu na przekonania polityczne 
i społeczne44.

Rezolucję tę, jak i następną, zebrani przyjęli bu­
rzą oklaskowi

Nawiązując do referatu p. Kowalskiego, p. Da­
wid odczytał: Zebrani postanawiają, zważywszy,

1. że emigracja nasza z kraju przekracza rok 
rocznie cyfrę 100 000 głów*, 2. że w* interesie narodu 
polskiego dążyć musimy do zapewnienia wycbodź- 
twu naszemu terenów własnych pod nieskrępowaną 
ekspansja, 3. że część b. kolonij niemieckich nale­
ży się Polsce tytułem szkody po byłem cesarstwie 
niemieekiem, poniew aż Polacy z b. zaboru pruskiego 
przyczyniali się na równi z Niemcami (w okresie 
naszej niewoli) do zdobywania, utrzymania i rozwoju 
tych kolonij. Zważywszy wreszcie, że dążyć powin­
niśmy do tego, aby emigrant nasz był poza granica­
mi w rozsypce, lecz w polskiej gromadzie — uchwa- 
ją, co następuje:

a) zwrócić się do Zarządu Centralnego Ligi 
Morskiej i Rzecznej, jak do tego. który zainicjował 
polską myśl kolonjalną z gorącym apelem o wystą­
pienie do Rządu Rzeczypospolitej Polskiej celem po­
stawienia na porządku dziennym naszych zadań
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy.)

Joanna zeszła na dół i wsiadła do fiakra.
•C dżwierny, nisko jej się ukłonił, ale nie śmiał się
do niej odezwać.

— Gdzie mam jechać ? — spytał woźnica.
— Na ulicę Larochefaucauld.

V/ pół godziny później powóz zatrzymał się przed 
tram ą domu państwa Lambertów.

Joanna z twarzą szczelnie zasłoniętą, wysiadła, 
zapłaciła fiakrowi i zadzwoniła u bramy, która otwo­
rzyła się natychmiast. Przesunęła się szybko jak 
cień obok loży odźwiernego i krokiem lekkim po­
dążyła na pierwsze piętro. Czekała z pięć minut, 
zanim drzwi otworzono po dwukrotnem zadzwo­
nieniu.

Ukazała się nareszcie na progu pokojowa pani 
Lambert, przecierając oczy zaspane.

.Joanna weszła, ust, nie otworzywszy. Minęła 
korytarz, wchodząc wstępnym bojem do salonu.

Służąca, osłupiała, szła za nią.
— Kim pani jest i czego żąda ? — spytała na­

reszcie.
— Chcę mówić natychmiast z panią Lamoert.
— Zaledwie po szóstej z rana. Pani moja nie 

przyjmuje tak wczesnych wizyt. Proszę potrudzić 
się powtórnie.. .  około południa.

— Nie odejdę, proszę jej oznajmić.. .
— Powtarzam, że moja pani śpi jeszcze i ja jej 

z pewmością nie pójdę budzić.
Pokojowa zaczynała patrzeć z niechęcią i obu­

rzeniem na tę jakąś osobę natrętną i w wysokim 
stopniu niedelikatną.

— Skoro tak, pójdę do niej sama — odrzuciła 
stanowczo młoda- kobieta, postępując kilka kroków 
ku drzwiom do pokoju sypialnego pani Lambert.

— Za pozwoleniem! — wykrzyknęła służąca, 
zatrzymując Joannę przemocą. — jeszcze coś po­
dobnego się nie stało ! ...

Urwała w pół słowa, widząc otwierające się 
drzwi naprzeciw.

Do salonu weszła pani Lambert, zarzuciwszy 
naprędce szlafrok na ¿siebie i chustkę koronkową 
na włosy rozburzone.

— Odejdź, skinęła ręką na pokojowę.
Ta ulotniła się natychmiast.
— Jesteśmy same, chciej mi pani wyjawić cel 

swoich odwiedzin w porze tak niezwykłej — prze­
mówiła uprzejmie do nieznajomej.

Joanna drżała jak liść osiny. Załkała głucho.
— Mój Boże, co się z panią dzieje ? — zawołała 

żywo pani Józefa.
Przysunęła fotel, zmuszając Joannę, aby na nim 

usiadła. Następnie stanęła przed nieznajomą, wzięła 
ją za obie ręce, powtarzając z rzewnem współczuciem.

— Co pani jest ?
— Lękam s ię ! — szepnęła Joanna.
— Lęka się’ pani? Czegóż? Proszę mówić 

bez cieniu trwogi. Jeżeli tylko zdołam jej w czem 
dopomóc, jestem gotowa na jej usługi.

— Może pani uczynić dla mnie bardzo wriele.
Pani Lambert uczuła się dziwnie wzruszoną.
— Zdaje mi się, że znam ten głos — zawołała.
— Dlaczego kryje pani twarz przedemną ? Kim­

że pani jest ?
— Kochanką pana Jerzego Lambert‘a.
— Mego syna ? . . .  ty l ty ! ...  — pani  ̂Lambert

zadrgała, zmieszana niesłychanie. (C. d. n.)



polityki kolonialnej Państwa Pol-państwowych
skiego. . . ,

b) Ponieważ w r. 1931 ma bye dokończoną 
przez Ligę Narodów rewizja mandatów kołonjalnych 
— zebrani domagają się oficjalnej interwencji Rzą­
du Rzplitej w tej sprawie na forum Ligi. aby część 
t>. koloni\ niem. przyznaną została Polsce, jako pra­
wnej sukeesorce do" majątku b. cesarstwa niemie­
ckiego.

c. Zebrani akceptują w cafej rozciągłości akcję 
kolonialną Ligi Morskiej i Rzecznej, wzywając jedno­
cześnie Zarząd Centralny do nieustępowania na dro­
dze do zrealizowania programu kolon jalnego.

Wiec zakończono odśpiewaniem „Roty“.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 8 maja 1929 r.

Kalendarzyk. .8 maja, Środa, Ivrz, dn. Stanisława b. m.
9 maja, Czwartek, Wniebowst. Pańskie.

"Wschód słońca g. 4 — 17 m. Zachód słońca g. 19 — 37 m.
W schód księżyca g. 4 — 23 m . Zachód księżyca g. 20J— ICjm.

Z m ia s ta  i
K om unikat Pow . K o m ite tu  T. C. L.

N o w e m ia s to . Uprasza się o jak najspieszniejsze nade­
słanie wszystkich zbiorów z dnia 3 Maja do Banku Lądowego 
w Nowemmieście na konto T. C. L. ,

Pow. Komitet>T. C. L.

Z życia Z rzeszen ia  R odaków  z W arm ji, 
M azur i Ziem i M alborskiej.

L u b a w a , Nawiązując do artykułu w nr. 54 „Drwęcy“ 
z dnia 7. bra., Zarząd lubawskiego oddziału Zrzeszeni* Roda­
ków z Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej podaje do wiado­
mości, iż z powodów- odeń niezależnych, projektowane na 
dzień 5. bm. zebranie się, niestety, nie odbyło. Zainteresowa­
ni wzgi. poszkodowani przez Niemców- rodacy dowiedzieć się 
mogą o stanie rzeczy w- niedzielę, dnia 12, maja rb. W tym 
dniu bowiem odbędzie się dzięki wysiłkom niezmordow-anego 
prezesa Oddziału, p. Jana Senwickiego, oraz ludzi chętnych 
i nam życzliwych na sali p. Kowalskiego (hotel pod Orłem) 
w Lubawie o godz. 8-mej w-ieczorem przedstawienie teatralne, 
połączone z zabawą taneczną w ścisłem kółku. Odegra się 
„Karpaccy Górale“. Sztuka ta, nader interesująca, od przeszło 
8 łat w' Lubawie nie odgrywana, dobrany zespół amatorów, 
występujących w strojach narodowych, muzyka jazzband itp. 
każą przypuszczać, iż Szau. Rodacy i Obywatelstwo ni. Lubawy 
i okolicy, których jaknajuprzejmiej na imprezę tę zapraszamy, 
-spędzą b. miłe ehwile, zapominając chociaż na kilka godzin 
o trudach i znojach szarego życia codziennego i przyczyniając 
się zarazem przez przybycie swe do złagodzenia biedy i nędzy 
iych uchodźców-, którzy przez plebiscyt, zdzierstw-o Niemców', 
pobicie itp. utracili byt, majątek i zdrowie, a wstydzą się 
wyciągnąć rękę do ofiarności publicznej wzgl. być ciężarem ; 
dla komun i Państwa. — Bliższe szczegóły dot. przedstawienia 

A zabawy z^ijdą Szan. Czytelnicy w- ogłoszeniu i na afiszach.

J a k  długo idzie  lis t i odpow iedź n aó  z No- 
w egom iasta  do L e k a r t  — odleg łych  o 10 kim . 

od N ow egom iasta .
N o w e m ia s to . Z duiem 15 maja rb wchodzi w życie nowy roz­

kład jazdy kolejowej. W związku z tern, również i władze poeztow-e 
wprowadzają częściowe zmiany w planach wymiany poczty. Jak  
dowiadujemy się z miarodajnej strony, tutejszy urząd poczto­
wy oprócz dotychczasowej wymiany poczty, będzie jeszcze 
otrzymywał pocztę z pociągu, przychodzącego z Brodnicy 
o godz. 16,35. Nowość tę należy powitać z uznaniem, gdyż 
prawdopodobnie władze pocztowe postarają się o to, by ma­
terial otrzymany z tego pociągu, był w tym samym dniu do­
ręczony, przez co sprawność poczty znacznieby się podniosła. 
Należy tylko żałować, że władze pocztowe przy tej sposobno­
śc i nie usunęły naszej bolączki, jaką jest połączenie poczto­
we siedziby powiatu, z jego zachodnią połacią i t a k : na list, 
'wysłany jednego dnia up. do Lekart, odpowiedź może przyjść 
w najlepszym wypadku dopiero po 6—7 dniach. Cierpi na 
tern w pierwszym rzędzie administr. państw. Również i na- 
-iza gazeta jest doręczana abonentom w trzecim dniu, a gdy 
wypadnie święto, to dopiero w czwartym — podczas gdy 
pifeszo przestrzeń tę można przebyć w 2 godzinach, nie mó­
wiąc po zatem, że łatwiej porozumieć się telefonicznie z War­
szawą, lub Poznaniem jak np. z Łąkorzem. Zdaniem naszem 
bolączki te, jeśli n iezupełnie, to przynajmniej częściowo dało­
by się przy dobrej # woli z łatwością usunąć. Przez bezpo­
średnie połączenie pocztowe Nowegomiasta ze Skarłinern 
kilka wiosek uzyskałoby już całkiem możliwą komunikację, 
a  już wprost boimy się zaproponow-ać Dyrekcji Poczt, by 
czaprowadziła między Nowemmiastem a Łąkorzem i Lipinkami 
autobus, któryby oprócz poczty mógł przewozić pasażerów, 
bo ktoś złośliw-y mógłby nam zarzucić, że jesteśmy zwolenni­
kami etatyzmu, chociaż w tymlwypadku mógłby tenże w-yjść na 
korzyść tak ludności jak i instytucji pocztowej. Troszeczkę 
więcej udogodnień w komunikacji pocztowej pewno nie zaszko­
dziłoby.

N ielada czek a  nas n iesp o d z ian k a .
N o w e m ia s to .  Sławna już na całą Polskę artystka re ­

cytatorka, p. Kazimiera Rychterówna przybędzie do nas, aby 
nas zachwycić swą sztuką recytatorską i w- ten sposób spra­
wić nam nielada ucztę duchową. Napewno, że każdy, które- 

• mukolwiek czas i stosunki pozwolą, pospieszy na występ n ie­
zwykłej naszej artystki, gdyż nie tak łatwo dana nam będzie 
pow tórna okazja usłyszenia tej fenomenalnej władczyni dźwięku 
słow a polskiego. Odbędą się dwa jej występy i to w hali 
gim nastycznej szkoły powszechnej. Jeden dla starszych w 
sobotę, dnia 11 maja o godz. 8 wjecz.

Program wieczoru w dniu 11 maja rb. jest następujący:
I. M ickiewicz: Rok 1812. S łow acki: Fragm ent z poematu
^Poeta i N atchnienie“. Tetmajer : Na Aniół Pański.

Sienkiewicz: Janko Muzykant. Reym ont: Tany na
w eselu Jagusinein z Boryną („Chłopi“).

UL Zegadłowicz: O powsinodze beskidzkim, kuternodze
druciarzu, o duszkach garczych i o lipowem kwieciu. Brze­
chw a : Express.

Zaś w niedzielę, dnia 12 maja o godz. 11 przed poładnlem  
dla dzieci. Program bajek jest następu jący : I. O r-O ta:
O 4~eh m uzykantach. .Alberta In u sa : Lew i myszka. An­
dersena : Dziewczynka z zapałkami. Rogoszów-ny: Tato, ma­
ma i dzieci. O chłopcu, który nie chciał jeść zupy (z n ie­
mieckiego). .

U. Zbierzohowskiego: Bitwa. Makuszyńskiego: Jak k ra­
wiec Niteczka został królem ? Al. F re d ry : Małpa w kąp ie li

G lo sy  p ra sy  o s z tu c e  r e c y ta to r s k ie j  p. R y c h te r ó w n y .
i „Kurjer Poznański“. Poznań, 5. VII. 1916,

Sztuka jej — to ukazanie nowych światów, nowego pię­
kna olśniewającego, nowych wartości. Jest to objawienie cu ­
du żywego słowa polskiego. Cz. Kędzierski.
„Dziennik Poznański“. Poznań, 20. L 1928.

W zakresie przez siebie wybranym, jest R. nie tylko pio­
nierką, ale co ważniejsze potrafiła wznieść się do samych 
wyżyn. Można powiedzieć śmiało, że Rychterójvna zmonopo­
lizowała ten dział sztuki i u nas jest jego jedyną i wyłączną 
przedstawicielką. Jerzy Koller.
„Gazeta Gdańska". Gdańsk, 7. XI. 1925.

Rychterówna jest rzeczywiście niezrównaną interpretator - 
ką zarówno poezji, jak i prozy polskiej. Jej sztuka jest je­
dyną w swoim rodzaju.

Podziękow anie,
N o w e m ia s to . Panu Hirschowi z Sopot, który złożył 

20 zł. na rozbudowę ochronki,* składa podziękowanie.
Kyclerowa, przewodnicząca.

W łamanie się do kościo ła p a ra fja in eg o .
v N o w e m ia s to ,  W nocy z dnia 1 na 2 maja dokonano 

włamanie się do kościoła parafjainego. Sprawcy postarali się
0 drabinę i przy jej pomocy oraz po wybiciu szyby w oknie 
wdostali się do wnętrza kościoła. Tam po rozmaitych pró­
bach przy poszczególnych skarbonkach udało im 2 rozbić

| i wyjąć ich zawartość, która jednak nie była zbyt obfita. 
Sprowadzony z Brodnicy pies policyjny udał się z miejsca czynu 
do pewnego domu — w ulicy Okólnej. Aresztowano dwueh 
osobników, którzy jednak świętokradzkiego czynu się wypierają.

W ym uszenie.
v N o w y d w ó r . Pani St. z Nowegodwmru zgłosiła do po­

licji, że dwaj osobnicy jeden z Nowegomiasta, a drugi z Bro­
dnicy dopuścili się wymuszenia od niej większej sumy pie­
niężnej i to w nocy w miesiącu lutym — przedstawiając się 
jako komornicy sądowi. Jeden z tych osobników’ jest właśnie 
ten sam, który podejrzany jest o dokonanie włamanie się do 
kościoła.

Pożar.
v M a te  B a łó w k i. Dnia 27 ub. m. około godz. 3 po po­

łudniu powstał u rolnika Aleksandra Głowackiego w Małych 
Bałówkach pożar. Pastwą tegoż padł dom mieszkalny oraz 
łączący się z nim chlew i drwalka pod jednym dachem —
1 to słomianym. Uratować zdołano jedynie żywy inwentarz 
i m ałą część sprzętów domowych. Ostała się jednak przed 
pożarem opodal stojąca stodoła. Szkoda wynosi 5000 zł. Po­
szkodowany ubezpieczony był tylko na 1000 zł, ponosi więc 
znaczne straty. Pożar powstał stąd, że sadze zapaliły się w 
kominie, a padając na słomiany dach spowodowały pożar.

Z Pom orza.
Kradzież.

L id z b a rk .  W nocy z dnia 1 na 2-go maja popełniono 
za pomocą podrobionych kluczy kradzieży ze spichrza p. 
Topolewskiego. Łupem złodziei padło 12 ctr. żyta 1 ctr. gro­
chu. Policja jest już na tropie złodziei.

Zaginęła córka.
G ó rz n o . W dniu 22 kwietnia oddaliła się z domu ro­

dzicielskiego 24-letnia Wanda Bartkowska z Górzna, pow, 
Brodnica. Zaginiona ubrana była w bronzowy płaszcz letni, 
jasny kapelusz i czarne półbuciki. Ktoby znał miejsce poby­
tu zaginionej lub widział ją wT ostatnich czasach, raczy do­
nieść o tem ojcu.

W ystępy akrobackie na ulicy.
D z ia łd o w o . Dnia 6. bm. przybyła do naszego miasta 

wędrowna trupa akrobatów z Łodzi wr liczbie 3 mężczyzn 
i 1 kataryniarza. Przy muzyce katarynki grupa ta zaczęła 
pokazywać na bruku ulic swre sztuki akrobackie, co zwabiło 
nietylko dzieci, ale i dorosłych. Po kilkum inutowem  przed­
stawieniu akrobaci wchodzili do domów po wynagrodzenie. 
Policja zabroniła ulicznych występów', lecz niewiadomo, czy 
ze względów kulturalnych czy też dla utrzym ania porządku 
publicznego.

N a d esła n e .
(Za ten dział Redakcja nie odpowiada).

Odpowiedź na napaści p. Grad usze w s k iego | 
z Nawry, ogłoszone w „Obronie Ludu“

;w ychodzącej w  Toruniu.
W artykule. „Jak w sławetnej Nawrze fabrykuje się [ 

złodziei“, ogłoszonym w „Obronie L udu“ nr. 51 z dnia 30-go j 
kwietnia rb. podaje niejakiś „Eljasz“, że p. Grad. z Nawry nie i 
wydaje swoim robotnikom opału, co nie zgadza się z prawdą. j 
My, robotnicy, zatrudnieni na folwarku Nawra, oświadczamy, 
że tak deputat, gotówkę, jak i opał, otrzymujemy regularnie, 
zgodnie z kontraktem  rolnym. Również podajemy, że m ie­
szkania, które zajmujemy, odpowiadają warunkom higjeni- 
cznym i są wr dobrym stanie. Powyższe podajemy dobrowolnie 
i bez nacisku z czyjejkolwiek strony.

Jułjan Blank, pracuje 5 la t;  Jan  Raczyński, prac. 3 la ta ; 
Franc. Jaworowski, prac. 6 L; Ju ljan  Blank, prac. 3 L; Józef 
Wierniewski, prac. 2 1.; Adam Blank, prac. 3 L; Leonard Ma- 
chujski, prac. 1 r.; Józeł Źarawski, prac. 2 1.; W iktor Cieśniew- 
ski, prac. 18 1.; Bolesław Cieśaiewski, Matorna Jan, Abrarnow- 
ski. Leon, A nt Guzeóski, Franc. Jaworowski,

O s ta tn ie  wiadomości.
Żywy protest przeciw  gw ałtom  ulem. 

w Opolu.
T o w a r z y s tw o J N a u c z y c ie i i  S z k ó ł Ś r e d n ic h  i W y ż­

sz y c h  p o w z ię ło  m i s w e in  z e b r a n iu  w K ra k o w ie  n a ­
s t ę p u ją c ą  r e z o l u c j ę :

„ T o w a rz y s tw o  N a u c z y c ie l i  S zk ó ł Ś re d n ic h  I W y ż­
s z y c h  z a k ła d a  u r o c z y s ty  p r o t e s t  p r z e c iw  k r w a w e j  
n a p a ś c i  n a  a r ty s t ó w  p o ls k ic h  z e  s t r o n y  lu d n o ś c i  
n ie m ie c k ie j .  T o w a r z y s tw o  w y r a ż a  sw e  z d u m ie n ie ,  
ż e  p a ń s tw o  i s p o łe c z e ń s tw o ,  p o d a j ą c e  s ię  za  k u l tu «  
r a ln e ,  u jaw m ić  m o g ło  t a k ie  d o w o d y  i s y m p to m y  b r u ­
ta ln y c h  c z y n ó w , ja k  n a p a d  n a  a r t y s t ó w  p o ls k ic h .  
T o w a r z y s tw o  z a p y tu je  w o b e c  c a łe g o  k u l t u r a l n e g o  
ś w ia ta  k o le ż a n k i  i k o le g ó w  m e ra .,  e r y  z d o b ę d ą  s i ę  
n a  p u b lic z n e  n a p ię tn o w a n ie  te g o  r o d z a ju  o h y d n y c h  
w y b ry k ó w  i cz y  c z u ją  s ię  n a  » iła c h  w y c h o w a ć  m ło ­
d z ie ż  w ty m  d u c h u ,  b y  j e j  d e w iz ą  b y ła  p r a w o ś ć jc z y -  
n ó w  i d ą ż n o ś ć  d o  u s z c z ę ś l iw ia n ia  lu d z k o ś c i“ .

Czy P o lska  ponow nie zo stan ie  wybrana do 
R ady Ligi N arodów  ?

G e n e w a . W k o ła c h  d o b r z e  p o in f o rm o w a n y c h
tw ie r d z ą ,  ż e  n a  p r z y s z łe m  z e b r a n iu  L ig i N aro d ó w .. 
P o ls k a  p o n o w n ie  z o s ta n i e  w y b r a n a  d o  R a d y fL ig L  
Z a m ia s t  R u m u n ji  w y b r a n a  z o s ta n i e  d u g o s ła w ja ,  a  w 
m ie js c e  C h ile  w e jd z ie  j a k i e ś  in n e  p ań s tw o * P © łu d n io  
w e j A m e r y k i  w s k ła d  R a d y  L ig i.

Z am ach na p re m je ra  W aid em arasa
K o w n o . W c z o ra j  w ie c z o r e m  o g o d z . 20.20 n a  

u d a ją c e g o  s ię  a u t e m  n a  k o n c e r t  d o  l i t e w s k ie g o  t e ­
a t r u  p a ń s tw o w e g o  p r e m j e r a  w ra z  z ż o n ą ,  7 - le tn im ,  
a d o p to w a n y m  s y n e m  o r a z  d w o m a  a d ju ta n ta m *  
u r z ą d z o n y  z o s ta ł  z a m a c h  i to  z e  s t r o n y J  4 o s o b n i ­
k ó w . T rz e c h  o d d a ło  s t r z a ły  r e w o lw e r o w e  — c z w a r ­
ty  r z u c i ł  g r a n a t .  O s o b is ty  a d j u t a n t  W a id e m a r a s a ,  
o b e r l e j t n a n t  G u d z in a s  t r a f io n y  w  g ło w ę  p ie rw s z y m  
s t r z a ł e m  z o s ta ł  z a b i ty  n a  m ie js c u .  D ru g ie m u  a d ja *  
ta n to w i ,  k p t .  W e r b ic k a s o w i k u la  p r z e s z ła  p r z e z  p r a ­
w e  p łu c o , a  s y n  Wra ! d e m a r a s a  j e s t  r a n n y f w  o k o lic y  
b r z u c h a .  W a ld e m a r a «  i j e g o  m a łż o n k a  w y sz li  b e z  
s z w a n k u .  R a n io n ą  t e ż  z o s ta ł a  p e w n a  p r z e c h o d z ą c a  
d z ie w c z y n a  k u lą ,  k t ó r a  p r z e s z ła  p r z e z  " p ła sz c z  
p r e m j e r o w e j .  N a m ie js c u  z n a le z io n o  p ró c z  t e g o  
je s z c z e  d w a  r ę c z n e  g r a n a t y ,  k t ó r e  n ie  e k s p lo d o ­
w a ły , S p ra w c y  z a m a c h u  z n ik n ę l i  w t łu m ie .  J a k  
d o n o s i  Ł o te w s k a  A je n c ja  T e l e g r . ,  z a m a c h  b y ł d o b r z e  
p r z y g o to w a n y .  D o ty c h c z a s o w e  ś le d z tw o  z o s ta ło  b e z  
w y n ik u . P o l ic ja  d o k o n a ła  l ic z n y c h  a r e s z to w a ń .  
W s z y s tk ie  d r o g i  d o  K o w n a  s ą  o b s a d z o n e  p r z e z  p o ­
l ic ję ,  k t ó r a  u  p r z e c h o d n ió w  p r z e je z d n y c h  d o k o n u je  
ś c is łe j  r e w iz j i .  P r z y p u s z c z a  s ię ,  ż e  w  z a m a c h u  b r a ły  
u d z ia ł  k o ła  e m ig r a n c k ie .

Kom uniści w noszą o votum  nieufności dla  
pruskiego m inistra spraw, w ew n ętrznych .

B e r l in .  F r a k c ja  k o m u n is ty c z n a  z g ło s i ła  w  s e jm ie  
p r a s k im  v o ta r a  n ie u f n o ś c i  p r z e c iw  m in i s t r o w i  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  G r z e s iń s k ie m u  z p o w o d a  w y d a r z e ń  
b e r l i ń s k ic h  w  d n iu  1 m a ja  — o r a z  ż ą d a ją c  u s u n ię c i a  
p r e z y d e n t a  p o lic j i  b e r l i ń s k ie j  Z o e r g ie b la ,  n a t y c h ­
m ia s to w e g o  u w o ln ie n ia  w s z y s tk ic h  a r e s z to w a n y c h ?  
z n i e s i e n ia  z a k a z u  u r z ą d z a n ia  d e m o n s t r a c y j  o r a z  p o ­
z w o le n ia  n a  d a l s z e  w y d a w a n ie  o r g a n u  „ R o th e  
F afan e“ . D n ia  18 m a ja  o d b ę d z ie  s ię  g ło s o w a n ie  n a d  
ty m  w n io s k ie m . *

L o n d y n . W c z o ra j  n a d  L o n d y n e m  s z a la ła  g w a ł ­
to w n a  w ic h u r a .  D a c h y  i k o m in y  z o s ta ły  p o z r y w a ­
n e  — d r z e w a  p o ła m a n e  — k i lk u  o s ó b  r a n n y c h .  K o ­
m u n ik a c ja  lo tn ic z a  z k o n t y n e n t e m  z o s ta ł a  p r z e r -

W artykule „Jak w sławetnej Nawrze fabrykuje się zło­
dziei“, ogłoszonym w „Obronie Ludu“ z 30 kwietnia, wycho­
dzącej w Toruniu niejakiś „Eljasz* stara ł się zaszkodzić w 
opinji publicznej, jak również dopuścił się obrazy mojej oso­
by. Sprawę skierowałam do sądu. Jadwiga Graduszewska.

Ruch tow arzystw ,
L u b a w a . Zebranie Związku Inwalidów W ojennych 

Rzplitej P. Koła w Lubawie odbędzie się w niedzielę, dnia j 
12 maja rb. o godz. 1-szej w południe w szkole miejskiej. 
Na porządku dziennym są ważne sprawy, jak naprzykład * 
o art. 24 ustawy inwalidzkiej z dnia 18. III. 1921 r,, o zmia- 
niaeh Referatu inwalidzkiego i Komisji odwoławczej i wiele 
innych spraw, przeto pożądane jest przybycie wszystkich 
tych członków i inwalidów, którzy przez a r t  24 są po­
krzywdzeni. Zarząd.

N o w e m ia s to .  Zwołuje się wszystkich czeladników 
wszystkich zawodów na zebranie, które się odbędzie w n ie­
dzielę, dnia 12 maja 1929 r. o godz. 1-szej w południe w lo­
kalu p. Świniarskiej. Komitet czeladniczy.

W ielki puhar srebrny zdobyła ekipa polska  
w Rzym ie.

R zy m . W  p o n ie d z ia łe k ,  w t r z e c im  d n iu  z a w o d ó w  
h ip p ic z n y c h , d r u ż y n a  p o ls k a  z d o b y ła  w ie lk i  p u h a r  
s r e b r n y  o f ia r o w a n y  p r z e z  M in. W o jn y .

E k ip a  p o ls k a  s t a r t o w a ł a  w  s k ła d z ie  : p p u łk .  R o m - 
m e ł ,  r tm .  K ró l ik ie w ic z  i p o r .  S ta r n a w s k i  — 11 p u n ­
k tó w  k a r n y c h .

I I -  g ie  m ie js c e  p r z y p a d ło  w  u d z ia le  H is z p a n ji  — 
15 p u n k tó w  k a r n y c h .

I I I -  c ie  m ie js c e  z d o b y ła  e k ip a  f r a n c u s k a  — 25 
p u n k tó w  k a r n y c h .

P o  o g ło s z e n iu  w y n ik ó w  o r k i e s t r a  o d e g r a ł a  h y m n  
p o ls k i  p r z y  b u r z l iw y c h  o k la s k a c h  p u b l ic z n o ś c i .

Puhar Narodów zdobyli W łosi.
N ic e a . W  o s t a tn im  d n iu  z a w o d ó w  k o n n y c h  

w N ic e i o d b y ł s i ę  w ie lk i  k o n k u r s  o  n a ­
g r o d ę  „ P u h a r  N a ro d ó w * . D o k o n k u r s u  s t a n ę ł o  8 
n a r o d o w o ś c i .  P o  z a c i ę t e j  w a lc e  z w y c ię s tw o  o d n ió s ł  
z e s p ó ł  w ło s k i .  W  p a r ę  m in u t  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  
k o n k u r s u  p p łk . R ó m m e l u le g ł  w y p a d k o w i z k o n ie m «  
e o  z d e k o m p le to w a ło  n a s z ą  d r u ż y n ę .

bm,
M. B a łó w k i.
o godz. 4-tej.

Zebranie Kółka Roki.
Przybędzie prelegent.

M. Bałówki dnia 12 
Zarząd.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Notowania oficjalne z dnia 6. 5. 

Płacono w złotych za 100 kg.
Żjrto 32.00—32.150
Pszenica 47.25—48.25
Jęczmień browarowy 33.50—35.50

W a r s z a w a ,  7. 5. D o la r  8 .90 n i e u r z ę d .
Z a  100 z ł w  G d a ń s k u  57 .9 0 —57.89. 
n a  W a r s z a w ę  57.47—57.85.

Z* re-1«fcc]Q : Waient? Suwtefci w »!«%«***
?a »C‘ m eaU  faiaicaja



W ystawa obejm uje d z ia ły : kultury i sztuki, przem ysłu i rolnictw a, w ychow ania fizycznego i sportów , 
em igracji.

W zniesiona zbiorowym  w ysiłkiem  Narodu i Rządu, POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA stanie się potężną  
dźw ignią polskiego życia kulturalnego i gospodarczego.

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA spełni tylko w tenczas całkow icie swe w ielk ie  zadanie, jeżeli ją zo­
baczy cała Polska.

H i i i H a

Ku upamiętnieniu pierwszego dziesięciolecia

odzyskanej niepodległości państwowej Polski, 
odbędzie sią w czasie od 16-go maja do 30-go września 1929 r.

pod protektoratem

Pana P re zyd e n ta  R zeczyposp o lite j
P I E R W S Z A  O G Ó L N O -P O L S K A

PH ftdH  Wptm R rpo
w Poznaniu.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W p iiite k , d n ia  10. 5. 29 r. o  g o d z . 10 p rzed  p otu dn .

sprzedawał w  N o w em  m ie ś c ie  n a R yn k u  za gotówkę 
najwięcej dającem u:

1 futro.
Nowemiasto, dnia 8. 5. 29 r.

M a l a n o w s k i ,  kom. sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA-
H p ią te k , d n ia  10. 5. 29 r. o g o d z . 11 p rzed  p o iu d n . 
!)ędę sprzedawał w  N o w e m m ie ś c ie  w e  f ir m ie  „ F ra n k p o łu

za gotówkę najwięcej dającemu :

4 stosy beiek.
Nowemiasto, dnia 8. 5. 29 r.

^ S a z a n o w s k i,  kom. sądowy.

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C J A
W s o b o tę ,  d n ia  11. 5. 29 r .  o  g o d z . 10 p r z e d  p o łu d n ie m
będę sprzedawał w  C ic h e m  przed oberżą p. T re n d o w ic z a

za gotówkę najwuęcej dającemu :

I pcwózkę.
Nowemiasto, dnia 8. 5. 29 r.

M a z a n o w sk i , kom. sądowy.

Kasa Chorych na powiat lubawski
w  F io w e m m ieśc ie  n . D r w ę c ą

podaje niniejszerri do wiadomości, że z  d n ie m  10 m a ja  r b .
o t w i e r a

siiclą s a n i t a r n ą
w  O s ta s z e w ie

Ubezpieczeni i członkowie ich rodzin mogą sie zgłaszać 
codziennie w godzinach przyjęć

o d  8« 12 p r z e d  p o łu d n ie m .
Z a r z ą d  K asy  C h o ry ch  p o w . lu b a w sk i  

w  N o w e m m ie śc ie  n, D r w ę c ą .

JARMARK na bydło i konie
odbędzie się

w Nowem Gruslzitznie w czwartek, 15 maja rb.
Nowe Grodziczno, dnia 7-go maja 1929 r.

F a lk o w sk i, sołtys.

Wydział Powiatowy w Grudziądzu
odda w drodze p r z e t a r g u  p u b l i c z n e g o

roboty Drukarskie
(przekładanie jezdni brukowanych i in.) 

w ilości około 30000 mtr. kw. na drogach powiatowych. Ofer­
ty w zalakowanych kopertach, z napisem „Oferta na roboty 
brukarskie“, nadsyłać nalepy pod adresem  Wydziału Powiato­
wego w Grudziądzu. Otwarcie ofert w ew. obecności oferentów 
(obecność nieobowiązkowa) nastąpi przez Komisję przetargową

w dniu 1? maja rb. o godz. 12 w połud.
Bliższych informacyj, dotyczących warunków wykonywania ro­
bót, jak i wzorów ofert udzieli Pow. Zarząd Drogowy w Gru­
dziądzu (Starostwo, pokój Nr. 12).

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
STAROSTA POWIATOWY.

Ooitigna Sampława
t e le fo n  L ubaw a 3 2 .

sprzedaje:
m łó e k a r k ę  F l o t e r a  n a  z a ­
p ę d  p a r o w y ,  s ie c z k a r k ę  
V is tu la ,  s z e r o k o r z u t k ę  d o  
s ie w u ,  w e s t f a lk ę ,  w a g ę  by­
d lę c ą  n o w o  le g a l i z o w a n ą ,  
w ia ln ię ,  c z te r o s k ib o w e e ,  
d w u s k ib o w c e , k u l ty w a to r ,  
2 u l ic z n e  l a t a r n i e  n a  ż e ­
la z n y c h  s łu p a c h ,  s a n k i  d o  
m le k a ,  2 h e l e  n a  w o z y , 1 
p łu g  (Sack) 10 k o n w i !  w ię - 

k s z ą  i lo ś ć  c e g ły .

Mam od zaraz rea sp r z e d a ;*
3 3  m ó r g

ssitie j ¡i tli

Mam tanio na sprzedaż

I jadalnię 
i svp ia ln ie

zupełnie nową.

Fafiński,
: LUBAWA, ulica Pomorska 3.

z budynkam i masywnemi, z ży­
wym i martwym inwentarzem. 

Cena podług ugody.
B e h r e n d t,

T R Z C I M, poczta Mroczno.
. m m m m m m m m sm tsm  

Wie w to r e k ,  dn* 7 m a ja  rfc*
Z G U B I Ł A M
w  R o w e m  m ie ś c i e

p o r t f e l
z zawartością 450,— zł gotówki 
i z papierami wartościowemi. 
Uczciwego znalazcę upraszam 
o zwrot za wynagrodzeniem 50 zł. 
F r a n c i s z k a  N o w a k o w s k a  

wdowa, BR AT JAN.

WAL KĘ  ZEBRANIE
Towarzystwa Zwolenników Odbudowy Kla­

sztoru w Łukach
odbędzie się

w n ie d z ie lę ,  d n ia  12 m a ja  rb . o  g o d z . 16-ej
w lokalu p. K a r c z e w s k ie g o  w  L a k a c h ,  z następującym 

porządkiem o b rad :
1. Zagajenie zebrania i utworzenie biura.
2. Sprawozdanie Zarządu za rok 1928.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z kasowbści towa­

rzystwa za rok 1928 i udzielenie absolutorium.
4. Sprawozdanie gospodarza z adm inistracji ogrodu po- 

klasztornego za rok 1928.
5. Wybór Zarządu.
6. Zgłoszenie i przyjmowanie nowych członków.
7. Wolne głosy.
S. Zakończenie. #
Szwarcenowo, dnia 1. maja 1929 r.

K s. ICast. O o b h e k , przewodniczący.

O b e r ż a ,
wraz z  3 0  m órg» z ie m i,  
m  fenu i btadynek m ie ­
s z k a ln y  w  p o d w ó r z u ,
Wszystko masywne, od zaraz 
na sprzedaż. Na żądanie sprze­
dam oberżę osobno, a ziemię 

na żądanie.

Konrad Catałswski,
S z c z e p a n k o w o

powiat Lubawa.

S a mo c hó d
(F ord )

używany, ale w dobrym stanie, 
sprzeda.

Kto? wskaże eksp. „Drwęca

Potrzebny od zaraz

CZ Ł O WI EK
do pracy rolnej.

Gustaw Marszewski,
L u b aw a , wybudowanie.

Oukie^siik
p i e k a r z

młodszy, z dobremi świadectwa­
mi, potrzebny ód zaraz.

t ia p o is k a , p ie k a r n ia
LUBAWA, ul. Gdańska.

W ielk ie  P a c ó ł io w o .
t¥ n ie d z i e l ę ,  d n ia  13« hm*»

urządzam

Z A B A W Ę % y
na którą uprzejmie zapraszam^

Walenty Kurowski.

U c z ę
k u p ie c k i

z dobrej rodziny, może się od 
zaraz zgłosić.

m u  G O L U B S K I ,
skład towarów koionjalnyeh 

i delikatesów. 
NOWEMIASTO n. Drwęcą..

B a czn o ść !
W n i e d z i e l ę ,  d n i a  12 t r e i .

urządza
To w. Powst. i Wojak..
w  T y  l i c a c h  w sali p. Leśniaka

z a b a w ę
taneczną^

z różnemi urozmfticeniami. _ 
P o c z ą t e k  o  g o d z .  iB -tei«,

O liczny udział bratn ich  To­
warzystw i gości prosi

ZARZAH.

FORMULARZE
poleca

K sięgarnia „D rwęcy*
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Coś niecoś o szkole.
Na dorocznem Zebraniu Tow. Nauczycieli Szkół 

średnich i wyższych Pomorza w Grudziądzu, na 
kierem i przedstawiciel Okręgowego Zarządu Stów. 
Nauczycieli Szkół powsz. Dył obecny, wygłosił p. dr. 
Zwierzański referat p. t. ,Nowe prądy w wychowa­
niu, a szkoła tradycyjna*4, którą potępia, wychwala 
zaś szkołę twórczą, samodzielną, gdzie nauczyciel, 
dotąd ścigający, staje się ściganym, gdzie dzieci się 
pytają, a nauczyciel odpowiada. Głęboko przemyśla­
ny referat spotkał się z powszechnem uznaniem. 
Badając bliżej referat p. Z., przychodzimy do nastę­
pnego koreferatu.

Szkoła tradycyjna, to szkoła nauczania, szkoła 
wiedzy, budująca na podstawie psychołogji i logiki: 
rozbudzaj, rozwijaj, ćwicz i powtarzaj, a szkoła 
twórcza, to szkoła, szukająca wiedzy, gdzie jej niema, 
szkoła experymentalna — dzisiejsza. W nauce roz­
różniać należy dwie strony, materjalną i formalną. 
Pod względem materjalnyin dąży nauka do tego, aby 
uczeń przyswoił sobie jak najwięcej wiadomości rze­
czowych, a pod względem formalnym rozbudza ona 
umysł dziecka, rozwija i ćwiczy jego wszystkie zdol­
ności umysłowe, kształci jego zdolność spostrzega­
wczą, wyobraźnię, pamięć, rozsądek i rozum, a tre­
ścią swą wpływa na uczucie i wolę. W toku lekcji 
byłoby podanie nowego tematu (percepcja), bliższe 
wyjaśnienie rzeczowe i ćwiczenie stroną materjalną ; 
nawiązanie zaś nowej łekcji do rzeczy przez uczniów 
już nabytych (apercepcja), bliższe wyjaśnienie umy­
słowe i zastosowanie stroną formalną. Obie strony 
nawzajem się uzupełniają i tylko razem należycie 
użyte zapewniają umiejętnym badaniom postęp i po­
myślne rezultaty. Strona materjahia powinna być 
zawsze i wszędzie fundamentem strony' formalnej: 
zatem nie możemy się obejść bez szkoły tradycyjnej, 
bez pamięciowych ćwiczeń przedmiotów naukowych. 
Nie każde dziecko posiada w klasach niższych dar 
twórczości i samodzielności i nie można mu go na­
rzucie, lecz prawie każde może się czegoś pamięcio­
wo nauczyć, a w razie niechęci można mu narzu­
cić. Przykład z życia. Rzemieślnicy i rękodziel­
nicy nie uczą swych uczniów' w pierwszych latach 
nauki twórczości i samodzielności, lecz uczą ich 
heblować, piłować, zbijać i t. p. Twórczość i samo­
dzielność to okres wiedzy i wprawy, nabytych 
ćwiczeniem. Nauczyciel nie powinien żądać od ucznia 
tej wiedzy i wprawy do twórczości i samodzielności, 
którą on posiada, bo jest fachowcem w zawodzie. 
Twórczość i samodzielność to sprawa szkół zawodo­
wych i uniwersytetów . Szkoły powrsz. wydz. i średnie 
niech wpajają jedynie wiedzę potrzebną i ogólną. 
Błędem byłoby rozumować, że przez podawanie 
nadmiaru materjalów naukowych wzmacniałoby się 
pamięć ucznia. Nie, pamięć trzyma się ściśle przed­
miotów i ginie w zapomnienie: Zapamiętać sobie,
czego się nauczyło, jest ważniejszym czynnikiem 
wychowańca, niż nauczyć się czegoś nowego — 
przy równoczesnej utracie tego, czego się dawniej 
nauczyło. Dotychczasowa szkoła tradycyjna wyda­
ła wielu światłych i dzielnych mężów. Czy ich tylu 
wyda szkoła twórcza i samodzielna? B,

Poznań św iadkiem  pierw szego pogrzebu  
murzyna. — Nagły zgon kobiety z trupy  

m urzyńskiej na P* W. K.
Dnia 1 maja zjechała do Poznania część trupy 

murzyńskiej, która w czasie PWK. osiądzie na 
^Wesołem Miasteczku44, we wzorowo urządzo­
nej wsi murzyńskiej. Między przybyłymi znajdowa­
ła się także 30-letnia Magdałenato Cartan, matka 
dwuch synów, z których młodszy liczył zaledwie 
6 tygodni i która w nocy z 1 na 2 maja zmarła 
nagle na udar serca. Zmarła, jak i reszta trupy, 
pochodzą z Afryki z kolonji francuskiej i są katoli­
kami.

W ten sposób Poznań będzie świadkiem pier­
wszego pogrzebu człowieka czarnej rasy.

R egu low an ie  cen m ięsa i jego  p rze tw o ró w ,
N o w e m ia sto . Na podstawie rozporządzenia Minister­

stwa Spraw W ewnętrznych z dnia 19. VI. 1928, wydanego w 
porozumieniu z Ministrem Skarbu, Przemysłu i Handlu, Rol­
nictwa oraz Robót Publicznych o uregulowaniu cen przetwo­
rów zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły, 
ustalam  po wysłuchaniu opinji komisji do badania cen z dnia 
16 kwietnia 1929 r. następujące ceny na mięso i jego prze­
twory :

W jakich godzinach otwarte 
bedg tereny i paw ilony P. W. K.

Tereny wystawowe P. W. K., której oficjalnie 
otwarcie nastąpi dnia 16 maja o godz. 10-tej, otwarte 
będą dla publiczności codziennie od godz. 9-tej rano 
do godz. 24-tej, przyczem wyjątek stanowi teren 
„E* (zachodni), który otwarty jest do godz. 4-tej 
rano. Sygnał opróżnienia terenów przez publiczność 
daje się o godz. 23-ej, dla terenu „E“ o godz. 3-ej 
rano.

Kasy dzienne czynne będą na terenach „A“ 
i „B“, „C“, „D* codziennie od godz. 9-ej do 22-giej, 
na terenie „E“ do godz. 2-giej w nocy.

Pawilony wystawowe zamykają się od dnia 
otwarcia Wystawy do końca sierpnia o godz. 19-tej, 
we wrześniu o godz. 16-tej.

Uroczyste nabożeństw o na in ten cję P. W. K.
Na intencję Powszechnej Wystawy Krajowej, 

jako dzieła narodowego, odbędzie się w Katedrze po­
znańskiej w niedzielę, 12 maja bm. o godz. 10-tej 
uroezyste nabożeństwo.

Mszę świętą celebrować będzie J. E. Ks. Kardy­
nał, Prymas Polski Hlond, kazanie wygłosi pro­
boszcz kapituły poznańskiej ks. prałat Adamski.

M iędzynarodowe konkursy hippiczne  
na P. W. K.

W pierwszych dniach PWK. (17 maja rb.) roz­
poczynają się w Poznaniu międzynarodowe konkur­
sy hippiczne, które stanowić będą nieprzeciętną 
atrakcję sportową. Z dotychczasowych zgłoszeń wy­
nika, że w zawodach wezmą udział najwybitniejsi 
reprezentanci sportu konnego, tak z kraju jak 
i z zagranicy. Spodziewany jest mianowicie liczny 
udział Francuzów, Włochów, Anglików, Rumunów, 
przyczem zjeżdża również ekipa ze Stanów Zjedno­
czonych Ameryki.

1 kg. mięsa wałowego z kośćmi 2,40 zł
1 „ „ bez kości 2,90 „
1 „ wieprzowego (kotlety) 3,40 „
1 ,, „ od brzucha 3,30 „
1 „ „ „ chudego 3,20 „
1 n„ skopowego od przodu 2,40 „
1 „ „ od zadu 2,60 „
1 „ cielęcego od przodu 1,40 „
1 „ „ o d  zadu 1,80 „
1 „ okrasy świeżej 3,80 „
1 „ słoniny wędzonej 4,20 „
1 „ smalcu rzeźnickiego 4,80 „
1 „ „ amerykańskiego 3,90 „
1 „ mięsa siekanego wrołowego 3,00 „
1 n„ „ wieprzowego 3,40 „
1 y* „ „ mieszanego 3,20 „
1 „ kiełbasy świeżej 3,00 „
1 „ „ polskiej (bez żyłek) 3,40 „
1 „ kaszówki lepszej 1,60 „
1 „ gorszej 1,00 „
1 „ salcesonu lepszego 3,60 „
1 „ gorszego 3,20 „

Powyższe ceny obowiązują od dnia następnego po ogło­
szeniu w Orędowniku Urzędowym i winny być ujawmione na 
widocznem miejscu we wszystkich składach rzeźnickich wzglę­
dnie składach kolonialnych. Winni żądania lub pobierania 
cen wyższych od ustalonych lub nieujawnieuia tychże, u le ­
gną na podstawie art. 4 i 5 rozporządzenia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 31. VIII. 1926 r. (Dz. U. R. P. nr. 91 
poz. 527) grzyw-nie do 10.000 zł. lub karze aresztu do 6 tygodni, 
o ile dany czyn nie podlega surowszemu ukaraniu w myśl 
innych ustaw’ karnych.

Wzywam wszystkich konsumentów’, aby nie płacili cen 
wyższych od ustalonych, a żądających lub pobierających ce­
nę wyższą podawali mi do ukarania.

Nowemiasto, dnia 2 maja 1929 r.
Starosta Powiatowy (—) A. BedecskL

Í

P Ł A C E  R O B O T N IK Ó W  R O L N Y C H
z a  m ie s ią c e  le tn ie

tj. od 1-go kwietnia do 30-go września,
w© w o je  w* P o m o r s k ie « .

Na mocy orzeczenia nadzwyczajnej komisji rozjemczej ’ 
z 19 m arca 1929 obowiązują w' m iesiącach letnich następujące i 
płace w gotówrce : j

Cena żyta za ctr. pojedynczy 16,63 zł. ,
(płaca m iesięczna): i

Ręczniacy 11 zł 50 gr. J
Stróże, skotarze, oprzętacze, wartownicy 13 „ 50 „ *
Fornale, pracujący stale końmi 15 „ 00 „
Włódarze wredie umowy indy wid.
Owczarze 18 „ 00 *
Rzemieślnicy bez narzędzi w^edle umowy indywid.
Rzemieślnicy z narzędziami 30 „ 00 „

Z a e i ę ż n i c y .
(płaca dzienna):

Kateg. Ia dziewczęta i chłopacy od 14—15 lat według obo­
pólnej umowy.

Kateg. Ib dziewczęta i chłopacy od 15—16 lat 0,70 zł.
Kateg. Ila dziewczęta i chłopacy od 16—18 łat 1,10 zł.
Kateg. Ilb dziewczęta i chłopacy ponad 18 lat 1,40 zł.
Kateg. III chłopacy od 18—21 lat 1,70 zł.
Kateg. IV chłopacy ponad 21 lat, zdolni do wszelkiej p ra­

cy i do kosy, 2,70 zł.
C h a ł u p n i c y .

(płaca dzienna):
Chałupnicy 2 zł 50 gr.

Dziewczęta i chłopacy wolnego robotnika otrzym ują za­
płatę w’ gotówce zaciężników odnośnej kafcegorji (o 10 gr. 
więcej).

D o j a r z e ;
W ynagrodzenie dojarza w ynosi:
1. od sztuki krowy dojnej, wołu roboczego, stadnika roz- 

pł odo wręgo 1,30 zł.
2. od sztuki jałowizny powyżej 10 tygodni, do dojścia do 

krowy dojnej łub wołu roboczego 0,80 gr.
3. za wychowanie zdrowego cielaka do 10 tygodni 0,80 gr.

R o b o t n i c y  s e z o n o w i .
K at I. robotnicy (mężczyźni) ponad 21 l a t  zdolni do wszel­

kiej płacy męskiej i do kosy 3,00 zł.
K a t II. chłopacy od 18—21 lat, wykonujący wrszeiką pracę 

męską oraz dziewczęta pouad 18 lat 2,30 zł.
K a t III. dziewczęta i chłopacy od 16—18 lat 1,70 zł.

D l a  s ł u ż b y  w ł o ś c i a ń s k i e j
(gburskiej).

Parobcy i dziewczęta od 14—16 lat miesięcznie 30,00 zł.
Parobcy i dziewczęta od 16—18 la t m iesięcznie 40,00 zł.
Dziewczęta ponad lat 18 i chłopacy do lat 20 — m ie­

sięcznie 45 zŁ
Robotnicy ponad lat 20 — miesięcznie 55 zł.

P ł a c a  k o b i e t ;
Jako wynagrodzenie pobierać będzie żona pracownika za 

przepracowaną godzinę 0,35 gr.

Pobór rekruta.
Zarządzenia Ministra Spraw Wojskowych, w okresie od 

1 maja rb do 30 czerwca rb. odbędzie się powszechny pobór
poborowych rocznika 1908 

oraz ochotników , urodzonych w latach 1909* 
1910 i 1911.

Przegląd rozpocznie się każdego dnia o godz. 8-mej. Ko 
lejnośe stawiennictwa popisowych z poszczególnych m iejsco­
wości wyznaczona została, jak następuje:

D nia  16 m aja  1929 w  Ł ą k o rz a .
hotel p. S tencla:

Buczek, Babalice, Bielice, Ciche, Czachówki, Cztery włóki, Fi* 
towo, Gaj, Krotoszyny gnu, Łąkorz gm., Mierzyn, Skarlin 
i Sz war cenowo.

D n ia  17 m aja  1929 r .  w Ł ą k o rzu .
hotel p. S ten c la :

Koń, Lipinki, Łąkorz, ob. dw., Łąkorek, Osetno, Ostrowite, 
Rywałdzik, Sumin, Sędzice, Wonna gm. i ob. dw., Wardęgowo, 
Wielka Wólka i Zbiczno.

fD nia 21 m aja  1929 r. w 'L u b a w ie .
Dom Towarzystw’, ul. Kuppnera 23.

Dębien, Gutowo, Hartowiec gm. i ob. dw., Łążyu,, Montowo 
gm.. Montowo ob. dw., Mortęgi ob. dw., Mortęgi gm., Nagusze- 
wo, Sampława gra. i Sampława ob. dwT.

D n ia  22 m aja 1929 r .  w  L u b a w ie .
Dom Towarzystw, ul. Kuppnera 23.

Gronowo, Jeglja, Napromek, Prątnica, Rybno, Rumienica, Ru­
mian ł Szczepankowo.

D n ia  23 m aja  1929 r. w L u b a w ie .
Dom Towarzystw, ul. Kuppnera 23.

Grabow'o, Gierłoż-Polska, Kazanice, Kopaniarze, Grodziczno, 
Lubstynek, Lubstyn, Omule i Ostaszewo.

D n ia  24 m aja  1929 r. w L u b a w ie .
Dom Towarzystw, ul. Kuppnera 23.

Kiełpiny, Byszwałd, Czerlin, Fijewo, Groszki, Katlewo, L asy , 
Pomierki, Rakowice, Rożen tal i Raczek.

D n ia  25 m aja  1929 r. w  L u b aw ie .
Dom Towarzystw’, ul. Kuppnera 23.

N. Grodziczno, Lorki, Grądy, Rynek gm., Rynek ob. dw., Świ- 
niarc, Targowisko, Truszczyny, Tusze wo, Wałdyki.

D nia  27 m aja  1929 r. w L u b a w ie .
Dom Towarzystw’, ul. Kuppnera 23.

Białagóra, Wery, Rodzone, Zarybinek, Zajączkowo, Zielkowo, 
Zwiniarz, Złotowo i L u b aw a, tylko rocznik 1906 i 1907.

D nia  28 m aja  1929 r . w L u b a w ie .
Dom Tow’arzystwr, ul. Kuppnera 23.

Lubawa tylko rocznik 1908.
D nia  29 m aja  1929 r. w N o w e m m ie ś c ie .

Hala gimnastyczna, przy ul. pod Lipami,
Borek, Bratuszewo, Bratjan, Bagno, Chrośle, Gwiździny gm., 
Gwiździny ob. dw., Gryźliny, W. Bałówki i W. Osówka.

D n ia  31 m aja  1929 r. w N o w e m m ie ś c ie .
Hala gimnastyczna, ul. pod L ipam i 

Jakóbkowo, Krzemieniewa, Kaczek, Lekarty, M. Bałówdri, Mi­
kołajki, Marzęcice, Otręba, Radomno gm. i Radomuo ob. d w |

D nia 1 c z e r w c a  1929 r. w N o w e m m ie ś c ie .
Hala gimnastyczna, ul. pod L ipam i 

Jam ieinik, Kurzętnik, Nowydwór, Nawra, Nielbark, Sugajenko* 
Studa, Wawrowice gm, i ob. dw., Trzcin i Straszewy,

D n ia  3 c z e r w c a  1929 r. w N o w e m m ie ś c ie .
Hala gimnastyczna, ul. pod Lipami.

Kuligi, Linowiec gm., Linowiec ob. dw\, Lipowiec, Niem. Brzo^ 
zie, Pacółtowo, Tereszewo i Tylice.

'D ula 4 c z e r w c a  1929 r. w  N o w e m m ie ś c ie .
Hala gimnastyczna ul. pod Lipami.

Nowemiasto,
D n ia  5 c z e r w c a  1929 r. w  N o w e m m ie ś c ie .

Hala gimnastyczna, ul. pod Lipami.
Mroczno, Mroczenko, Taborowizna i Tomaszew?o.

Dla poborowych wywołanych roczników*, którzy z jak ich­
kolwiek przyczyn nie stawiliby się w’ dniu wyznaczonym dla 
danej gminy odbędzie się dodatkowy’ przegląd przed Komisją 
Poborową Dodatkowy wT Grudziądzu dnia 28 czerwca 1929 r, 
o godz. 8-mej rano w lokalu „Gospoda A bstynentów“ przy uL 
Radzyńskiej.

W noszenie podań o odroczenie służby  
w ojskow ej.

Prośby o odroczenie czynnej służby wTojskowej winny 
być wnoszone najpóźniej do dni 14-tu po uznaniu poborowego 
za zdolnego do czynnej służby wojskowej (k a t A). W wy­
padkach, gdyby okoliczności, przemawiające za odroczeniem, 
powstały po wyżej wymienionym term inie, prośby winny być 
wnoszone w przeciągu 4 tygodni, licząc od dnia uzyskania 
o tych okoliczności wiadomości. Podania, o których wyżej 
mowa, należy kierować do Starostwa Powiatowego, a nie do 
władz wojskowych. Przyznanie odroczenia term inu odbycia 
czynnej służby wojskowej (jedynym żywicielom rodziny, w ła­
ścicielom odziedziczony«*,h gospodarstw rolnych, osobom od­
bywającym studja teoret. i praktyczne, uczniom, term inującym  
w rzemiośle u majstrów cechowych) należy do kompetencji 
Starosty Powiatowego. Podania składane do władz wojsko­
wych nie będą rozpatrywane, wobec czego składanie tych 
podań do władz wojskowych jest bezcelowe.

Z Osia piszą do „Pielgrzym a“ :
O sie . Jeszcze w sprawie „niegodnych“. Odnośnie d® 

korespondencji w n i. 48 „Pielgrzyma“ dodać jeszcze należy, 
iż oprócz dwuch tam wymienionych osób, podanych do odzna­
czenia był także znany tutejszy obywatel, gorliwy patrjota, p. 
Franciszek Babiński, b. członek Rady Powiatowej w r. 1919 
oraz kom itetu przyjęcia Wojsk Polskich w 1920 r. Jeżeli już 
mowa o tem, nie trzeba też zapominać, że jeszcze jedna 
osoba stąd należała do Rady Powiatowej, a która tu w* Osin 
m iała nader ważne zadanie do spełnienia i we wszelkich p ra­
cach przygotowawczych żywy brała udział. J e s t  to  W ie l. k s .  
p ró b . M a sło w sk i, p r a c u ją c y  o b e c n ie  w  T y lic a c h  p rzy  
N o w e m m ie ś c ie .  Stojący tu  wówczas z a ło g ą  „ g r e u c sz u c *  
n ie j e d n o k r o t n ie  p od  a d r e s e m  t e g o ż  k a p ła n a  p o s y ła ł  
p o g r ó ż k i z e m s ty ,  n ie  s z c z ę d z ą c  w y z w isk . Z chw ilą 
wykroczenia wojsk polskich skończyła się nasza udręka.

P ie rw sze  b u rze  z piorunam i.
P o zn a ń . Około północy przeszła nad miastem  burza 

z grzmotem i błyskawicami, której iowrarzyszył ulewny deszcz.
Była to pierwsza burza tegoroczna.
W a rsza w a . Pod Sokołowem na Podlasiu przeciągnęła 

pierwsza burza z piorunami. Pioruny biły bardzo gwałtowanie. 
Jeden z nich zapalił stodołę we wsi Lebiosa. gdzie wobec 
gwałtowuiego wiatru pożar rozszerzył się na całą wieś i stra­
wił doszczętnie 80 zabudowań.

i



Kiedy zakończy się rok szkolny ?
Wobec sprzecznych pogłosek, jakie kursowały ostatnio 

co do term inu zakończenia roku szkolnego w b. r. <miało 
jakoby nastąpić zakończenie roku już 15 czerwca, a to w związku 
z P. W K.) z kół miarodajnych informują, że dotychczas 
jeszcze żadne specjalne zarządzenie Min. W. R* i O. P w tej 
sprawie nie ukazało się, przewidywane więc jest zakończenie 
roku szkolnego normalnie, tj. w ostatnich dniach czerwca.

Z uchw alstw o i buta niem iecka na Pomorzu.
T o ru ń . Niezwykle bezczelnego traktowania ze strony 

Niemca doznał w tych dniach komornik sądowny p. Wysocki 
ze Skarszew", pow. starogardzkiego. Oto komornik ten przy­
był do domu Niemca, Potrykusa w Słupnicy, celem ściągnięcia \ 
kosztów sądowych w kwocie 45 zł.

W odpowiedzi na żądanie komornika zapłacenia należyto- { 
śei, cała rodzina Niemca zajęła wobec niego wrogie stanowi- ; 
sko, wypychając go za drzwi, przyczem krzyczeli, że Polakom 
płacić nic nie będą, ponieważ oni wszyscy są złodzieje, ban- i 
dyei itp., a sąd ich oszukał. Komornik wobec groźnej posta- ) 
wy domowników, torował sobie drogę z mieszkania bronią w • 
ręku.

Na drugi dzień zjawił się komornik w towarzystwie po- • 
łicjanta i jednego z rolników. NiemiecJPotrykus wraz z synem \ 
schował fcię, zaś córki gospodarza przyjęły wchodzących podo- ! 
bnemi wyzwiskami. Mieszkańcy wsi nie przybyli im z po- j 
mocą wt obawie zemsty. Potrykus bowiem odgrażał się swoim * 
sąsiadom, że ich podpali. Zajściem zajęły się władze sądowe.

Straszna zbrodnia pod* Bydgoszczą.
B y d g o szcz . W Tarce pod Szubinem znaleziono zwłoki 

21-letniej Emmy Guze, z tętnicam i przeciętemi na szyi.
Tej samej nocy ujęto wt Żninie buchaltera Schultza, który 

przyznał się do zbrodni, twierdząc, iż popełnił ją na pisemne 
żądanie zabitej, zktórą łączyły go stosunki miłosne.

Schultza aresztowano.

W celu pozbawienia się  życia, kobieta  
rzuca się pod parowóz.

K o ro n o w o . We wtorek 30 kwietnia wydarzył się około 
2 kilom, od Koronowa na linji kolejowej Pruszcz — Bagienica 
— Koronowo, pomiędzy stacjami Koronowo a Raszkowem 
okropny wypadek. Pewna kobieta będąca jeszcze w młodym 
wieku, której pochodzenie jest jeszcze dotąd nieznane, stała 
nad torem kolejowym wspomnianej linji i w chwili gdy zbli­
żał się pociąg poranny rzuciła się pod parowóz.

Zamach samobójczy w ten sposób jednak jej się nie udał, 
gdyż nie dostała się pod koła, a tylko całą siłą uderzył^ 
o przód parowozu, przez który została odrzucona na bok. 
Śmierć nastąpiła na miejscu.

Komisaryczny prezydent Gdyni.
G d y n ia . Komisarycznym prezydentem Gdyni został mia­

nowany komisarz rządowy Billek.

W szechpolski Zjazd buchalterów*
W a rs z a w a . Polski Związek Buchalterów — Bilansistóu 

organizuje w Warszawie w d. 28, 29 i 30 czerwca rb. zjazd 
ouehalterów Polaków. Zjazd podzielony będzie wzorem zja­
zdów am erykańskich na sekcje: buchalterów — ekspertów, 
nauczycieli b achał ter j i, buchalterów bankowych, handlowych* 
przemysłu wielkiego i średniego, rolnych, samorządowych 
i ubezpieczeń społecznych. Informaeyj wszelkich udziela 
kancelarja Związku. ^Warszawa, Nowy Świat 3). Wobec wa­
żności i doniosłości spraw, związanych z rolą buchaltera w 
w życiu gospodarczem kraju, spodziewany jest parotysięczny 
zjazd buchalterów, wyłącznie Polaków.

Pociąg zm iażdżył auto pancerne z w ojskiem .
25 żołnierzy i 2 oficerów  zabitych.

Pekin. W pobliżu miejscowości Kalgan zderzył 
się pociąg pospieszny z przejeżdżającem przez tor 
kolejowy autem pancernem, w którem znajdowali 
się żołnierze rządu nankińskiego. Skutki zderzenia 
były straszne, 25 żołnierzy, w tern 2 oficerów, po­
niosło śmierć na miejscu. Liczba rannych jest bar­
dzo wielka.

O G Ł O S Z E N I E .
W sprawie nadzoru sądowego nad firmą D om  H a n d lo w y  

(Melanja Bożenska), zastąpiony przez obrońcę prywatnego Leo­
narda Ettera w- Lidzbarku, znak akt. Nr. 2 N. 4(28 w wykonaniu 
arL 40 i nast. rozp. Prez. Rzplitej z dnia 6 marca 1928 r. Dz. 
U st Nr. 27 poz. 244, wyznacza się celem ustalenia listy wierzy­
cieli pierw-szy term in do sprawdzenia wierzytelności n a  d z i e ń  
2 2  m a ja  1929 o  g o d z .  9 - e j ,  a drugi term in na d z i e ń  2 9  
m a ja  o  g o d z .  9 - t e j  w gmachu Sądu Grodzkiego w Lidzbar­

ku, pokój nr, 36.
L ista wierzycieli zostanie złożoną w7 dniu 10 maja 1929 w 

Sądzie Grodzkim w- Lidzbarku, pokój nr. 36.
Od daty wyłożenia listy, osoby interesowane mogą za­

skarżyć w7 term inie 7-dniowym postanowienia nadzorcy sądo­
wego co do wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności 
na listę do Sądu, który spór ostatecznie rozstrzyga.

Rozstrzygnięcie Sądu nie pozbawia stron prawa wytocze­
nia powództwa przed Sąd właściwy; do sprawy winien być 
zapozwany nadzorca sądowi.

Lidzbark, dnia 30 kwietnia 1929 r.
L eo n a rd  E tter . nadzorca sądowy.

Licytacja drzewa
edbędzie się w  s o b o t ę ,  d t t ia  l l -g o  m a ja ,  w  o b e r ż y  p . 
f f t l b r a n d t a  w  R a k o w fic a c h  o  g o d z .  10 p r z e d  p o łu t f .

Na sprzedaż s ą :
d r ą g i  k l a s o w e ,  k a w a ł k i  b u d o w la n e ,  g a ł ę z i e  i t .  p .

M a ją tek  R a k o w ic e .

W s o b o t ę ,  d n ia  II m a ja  r b .
odbędzie się

OTWARCIE KURSU
r o b ó t  r ę c z n y c h  ja k  n p .s

filety do bielizny, dywany 
smyrneńsko-perskie, roboty 
aplikacją oraz roboty arty- 
styczno-malarskie na płó­

tnie i tekturach.
Wpisy przyjmuje się od p ią tk u  
d n ia  10 d o  S3 b m . G run­
tów ne wyuczenie nie zależne, na 
czasie, oprócz malarstwa 25  z ł .  

Z poważaniem 
J ó z e f a  D lb r y c h to w ic z .  

Posiadam wielką ilość wzorów 
wT tym zakresie. 

Zgłoszenia przyjmuje 
p . K u iw ic k a ,  N o w e m ia s to  
_______ul. Okólna nr. 1.______

W dniu 22 kwietnia rb.
o d d a liła  s i ę  z  d om u
córka moja WANDA BA RT- 
KOWSKA, 24 lat, ubrana w bru­
natny płaszcz letni, kapelusz 
jasny, czarne buciki. Ktoby 
wiedział o miejscu pobytu zagi­
nionej, lub widział ją  w ostat­
nich czasach, raczy o tem do­
nieść ojcu zaginionej pod 

adresem :
F r a n c i s z e k  B a r t k o w s k i ,
G ó r z n o ,  (Pom.) po w. Brodnica.

Podaję niniejszem do wiadomości, ± e  p r z e ją łe m  od p. Jan a  
M a r k o w sk ie g o  w  L id zb ark u

silni tmm inkiijslniicl,
żelaza, artykułów budowlanych i opałowych I t. p.

Przez długoletnią praktykę gwarantować mogę Szan. Klienteli 
za staranną, dobrą i skorą obsługę.

L e o n  L n i s k i .

Niniejszem proszę uprzejmie Szan. moją Klientelę, zaufanie, 
którem mnie darzyła, przenieść na nowonabywcę p. Leona Lni- 
skiego, który przez swoje doświadczenie kupieckie Szan. Klientelę 
zadawalać będzie pod każdym względem.

J a n  M a rk o w s k i .

23-yo i 14-p  maja ris.
odbędzie się

c ią g n ie n ie  i* k la s y  18 
L o te r j i  P a ń s tw o w e j*
Ilość i suma wygranych znacznie zwiększona 

na przeszło
2 B  m i l i o n ó w  z ł o t y c h .

G łów n e w y g n a n e  :
750.000 400.000 350.000 150.000 100.000
80.000 75.000 60.000 50.000 40.000
85.000 25.000 20.000 itd. itd. itd.

S z a n s e  do w y g r a n ia  k o lo s a ln e .  

C E N A  L O S Ó W :

| 14 10 z* 1 \ % 20 zł 1 p  , 30 zł 1 ł|i *0 zł |

iO T  Co d ru g i lo s  w y g r y w a .
Losy Loterji Państwowej nabywać można

w kolekturze „ D R W Ę C A “
w Hflwemmisście oraz we l a c h  w Lubawie i L idzbark
Zamówienia pocztowe załatwiamy szybko i do­

kładnie !
Kto jeszcze nigdy nie grał w tej Loterji, niech 

kupi u nas los i spróbuje szczęścia, a napewno nie 
pożałuje.

O ile ktoś pragnie zapoznać się z przepisami 
i planem gry, prosimy zwrócić się do kolektury, 
a niezwłocznie będą wysłane pod podanym adresem.

Jeszcze tylko klika
m r L o te r ii  L igi
y L O S O  W  . « ¡o r s k ie j  ** i R z e c z n e j
do nabycia. — Nadzwyczajne szanse. 

C ały  lo s  3
30.000 fantów, wart. przeszło 500,000 zł.
R o z lo s o w a n y c h  b ę d z ie  10 s a m o c h o d ó w

Łodzie motorowe, żaglowe, 160 miejsc wy­
cieczkowych do Kopenhagi i Sztockholmu 
na 5-dniową podróż okretem z utrzymaniem.

„DRWĘCA" Kol. Loterji Państw.
NO WER» A ST O . LUBAWA. LID ZBA RK.

M a ją tek  G w iż d z in y , poczta Nowemiasto nad i>r

Na plebance w Rumianie
z o s t a n ą  s p r z e d a n e  16,57,10 h a  (około 66 mrg.) 
8 t o  1 2 ,5 8 ,0 0  h a  r o li ,  zasianych całkowicie żytem 

i 3 ,9 3 ,1 0  h a  łą k i  z  to r fe m .
Oferty cen za morgę przyjmuje

Rada Parafialna w Rumianie p. Rybno Pom.
do 15 maja rb. Cena kupna po zawarciu sprzedaży 
i przewłaszczeniu według ugody, musi być zapłacona
całkowicie do 1 5- g o c z e r w c a  1 929 r. gotówką.

Na odpowiedź trzeba załączyć 25 gr.

«
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B A N K  L U D O W Y  
w Nowemmieście n. Drwęcą.
Z a ł a t w i a  w sze lk ie  
czynności bankowe
P r z y jm u je  w k ła d y  d e p o z y to w e  
r p ła c i z a  w y p o w i e d z e n i e m

dziennem 6 proc.
miesięcznem 8 proc.
kwułrtalnem 9 proc.
półrocznem 10 proc.

fiflS' W k ł a d y  d o l a r o w e
kwartalnem 5 proc.
półrocznem 6 proc.

I f  K B P i i B i e *  z ł o t o ,  s r e b r o ,  d o l a r y ,  m a r k i ,  
■ w ł i p i ł j “ * f r a n k i  i i n n e  c h c e  w a lu ty ,
P o ś r e d n i c z y  w kupnie i sprzedaży akcyj i papierów 

wartościowych
P o s i a d a  sastępstwo Banku Polskiego dla inka- 

zowania weksli
N a l e ż y  do Zw. Rozliczeniowego w Poznaniu.

Do mojej cegielni „Nosek“ po­
szukuje od zaraz

C E G L A R Z A .
W a cła w  M r o z iń sk i,

LIDZBARK.

P o s z u k u j ę  od zaraz

u c z n ia ,
syna porządnych rodziców.

Jan  M o ren c ,
mistrz piekarski 

N O W E M I A S T O ,  R y n e k ,

Poszukuje się od zaraz lub od 15 
bm. uczciwą i rzetelną

s ł u ż ą c ę ,
która umie samodzielnie gotować 

Zgłoszenia przyjmuje 
„ B  Ł A W A T “  

N o w e m i a s t o ,  R y n e k .

P I A N I N A
k r a jo w e  i z a g r a n i c z n e ,
na spłatę do 2 lat p o l e  e a 
A nt. T r e m b ic k u  B y d g o s z c z

ul. Dr. W armińskiego 17.

k u  p u j ę  wagonowo i w mniejszych partjach na skład.

F r . ^ M o d p z e j e w s k i ,
7>om  r o l n ic z o -h a n d l o w y

K G W E i l A S T O ,  ie le fo n  n r . 9 5 .

Probostwa w Prątntcy, powiat lubawski
poleca w każdej ilo ści:

S a d z o n k i  z i e m n i a k ó w  Modrowa industria-Preussen,
— zeszłoroczny plon: 165 cir. z m o rg i— uznane przez Po­
morską Iz * holniczą — odporne na raka.

S a d z o n k i  n o r m a l n e  : 8 zł za otr.
S a d z o n k i  m a l e  : 5 zł za ctr.

S P R Z E D A M :

małe sadzonki ziemniaków
P r e u & s e n -fm fu s tr ie  £ P r o f .  G tsev£tis* ln «jiistr»e  

za cenę z ł  5 ,0 0  z a  5 0  k g .
H E N R Y K  M O D R O W

Hodowla ziemniaków^ orvaimł]nvc,h

Jednoroczne

S A D Z O N K I
sosny

a zł 4,50 za 1000 szt, sprzedaje

haiąirtość Katiewo.

W ir ó w k o
A lfa -L a w a l, 60 litrowa,
w bardzo dobrym stanie, jest 

korzystnie n a  s p r z e d a ż .
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy“ 

w Nowemmieście.

S k ła d u
poszukuje kie w  L u b a w ie  i wt 
N o w e m m ie ś c ie ,  rynek luh 
ruchliw a ulica, stosowny do cu­
krów — czekolady — kawy, 
jako filji. Podania pod F. Ł. 18Kr 

do iD rweevR,

Przyjmuję w dom wszelka

IE L IZ N E
d o  p r a s o w a n ia .

Proszę uprzejmie o łaska we 
poparcie.

N a r ja  D u ch n a ,
SZWARCENOWO.

FORMULARZE
poleca

K sięg a rn ia  „D rw ęcy “

Ziemniaki pcNSiie liidustria


